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Zanim będziemy mogli podać szanow nym  
tow arzyszom  i czytelnikom szczegółowe spra­
wozdanie z przebiegu czynności deputacji resp i­
cjentów w Wiedniu, —  a czego niestety nie 
z winy redakcji uczynić obecnie nie jesteśm y 
wstanie, zastanowimy się nad tem. czy i w  ogóle 
jakie owoce owe starania  deputacji. w przyszłości, 
przyniosą.

Deputacja przyjętą została łaskawie w za­
stępstwie bawiącego na  urlopie p. Ministra 
Skarbu, przez właściwego referenta spraw  Straży 
skarbowej Dr. Bernatzky’ego, który odpowiedź 
n a  przedłożone w petycji respicjentów postulaty 
dał taką, jak ą  dać mógł, t. j. czysto dyploma­
tycznej natury.

Z odpowiedzi tej wynikałoby, że sprawa 
przeniesień respicjentów do XI klasy rangi, za ­
ła tw ioną zostałaby co najwięcej paljatywnie, 
czyli połowicznie, bo nieuwzględniłaby wcale 
życzeń ogółu, jeżeli ma w szeregi urzędnicze 
wcielać respicjentów partjami. (Jo się stanie 
wówczas z instytucją respicjentów samoistnych, 
to pokryte dotąd głębokiem milczeniem ; obyśmy 
byli fałszywymi prorokami, ale obawiam y się, 
aby przypadkiem ten przypusżczalny awans respi­

cjentów 
now anie 
istny cli .

Przy połow ic/nem  załatw ianiu  spraw , 
¡bardzo możliwem, 'a  wówczas sp raw a posunięcia 
j respicjentów do XI klasy rangi zostałaby od- 
i wleczoną na  długie lata, a kto wie czy i nie 
j na zawsze pogrzebana.

Jaśniejszą nieco chwilą, ja k ą  m iała  depu- 
; l acja. by ła  obietnica wyrobienia dla członków 
’ Straży, wysługujących praw em  przepisane lata,, 
tych. samych prerogatyw, jakich używ ają  wy­
służeni ukwalifikowaui podoficerowie, co do 
starań się o posady urzędnicze rządowe. Jes tto  
sprawa, która z natury rzeczy swej pow inna 
była dawno znaleźć zastosowanie, a zwłaszcza 
w obsadzaniu posad adjunktów podatkowych 
i w  urzędach cłowych. Nie powiemy już  tu  o 
bezwarunkowo wyższem wykształceniu intele­
k tua lne j^  członków Straży, które absolu tną daje 
im wyższość nad podoficerami, ale przecież 

| dzieje się tak, że gdy taki. podoficer musi dla 
objęcia posady, osobną odbywać praktykę aby 
uzyskać odpowiednią kwalifikację, funkcjonarju- 
szów Straży skarbowej odkomenderowuje się 

jpoprostu do czynności urzędnika w urzędach 
cłowych i —  funkcję tę spełnia bez dalszej oso- 
bnej~ praktyki. A mimo pb, dotychczas m ia ł ' 
przed nim pierwszeństwo - podoiicer.



Załatwienie więc tej sprawy byłoby po- 
prostu  aktem  sprawiedliwości.

P raw ie tyle przypuszczalnej korzyści mate- 
rjalnej z w ysłania deputacji. In n a  rzecz z ko­
rzyścią moralną, która jest bez zaprzeczenia 
w iększa  i na  przyszłość w  nieobliczone skutki 
bogata. Specjalnie co dotyczy naszych stosun­
ków, przełam ała daw ną apatję, posunęła Straż 
o krok dalej n a  drodze ku staraniu  się o w łasne 
dobro, a wskazała nam  także, że legalna droga 
czy to w formie petycji czy deputacji, jest u nas 
dopuszczalna i nie natrafi ani na  opór ani na  
naganę ze strony władz.

Ocknięcie się raz z apatji było w skazanem  
oddaw na i obyśmy nie ustaw ali nadal w pracy 
n ad  sobą, bo jeżeli pracując w łaśnie nad sobą 
otrzymujemy z wielką biedą po odrobinie, cóż- 
byśm y dostali, gdybyśmy się spuszczali tylko 
na  to, co nam  niebiosa zesłać raczą.

W  s p r a w i e  „ W z a j e m n e j  p o m o c y 1-.
(Dokończenie).

7). Z arząd .,Towarzystwem zarządzać ma Dyrekcja z sie­
dzibą, we Lwowie, składająca się z członków korpusu e. k. 
Straży skarbowej a mianowicie: z dyrektora, tegoż za­
stępcy, z dwóch doradców, kasjera, buhaltera ; dalej 
rada zawiadowcza składająca się z wybranych: 2 Nadko­
misarzy, 2 Komisarzy, 2 Respicjentów, 2 Nadstrażników. 
2 Strażników, wssyscy z grona korpusu Straży we Lwo­
wie stacjonowanego.

W ZARANIU NOWEJ ERY
O pow iadanie ż n iedalek iej przeszłości

napisał P  I  O T R  O W  I  N A.
(Ciąg dalszy)

N a d ru g i dz ie ii p o w ró c iliśm y  do dom u z Z a le ­
ż n y  n ic  n ie  w sk ó ra w sz y , zm ęczen i że le d w ie  t r z y ­

m a liśm y  się  n a  n o g a c h , b o  k a ż d y  z n a s  s iły  fizy cz ­
nej za g ro sz  już n ie  m ia ł i z a s ta je m y  ow y ch  dw óch, 
p iln u ją c y c h  p rz y trz y m a n y  to w a r  z w ozem  i k ońm i.

— A  to  p ię k n ie !  — o d zy w a  się  M y sz y ń sk i — 
lecz  m i s ię  zdaje , że p rz e b ie ra ją c  się , n a ra ż a m y  rz ą d  
n a  n ie p rz y je m n o śc i, g d y ż  sąd zę  że sz p ie g a m i n ie  p o ­
w in n iśm y  b y ć  i  są d z ę  że rz ą d  w cale  tej in te n c ji n ie  
m a . No i ja k ż e ?  cóż w ła d z a  n asza  n a  te  w y n ik i?

— W ła d z a ?  a c ó ż b y  p o w ie d z ia ła  — P o w ie d z ie li 
n am , że p rz e m y c a ją  k o n ie  a  m y  n ie  ła p ie m y .

—  I  cóżeś n a  to  o d p o w ie d z ia ł?
— Co m u  p o w ie d z ia łe m ?  n ic  — ty lko  z a p y ta łe m  

s ię  czy  je s t  to  m o żeb n e  że b y  cz ło w ie k  p ieszo  k o n ia  
z ł a p a ł ?

O b ru sz y li s ię  n a to  i p o w ied z ie li, że in s tru k c ji 
o'; u ży c iu  b ro n i n ie  z n a m y ! — O d p o w ie d z ia łe m : w ła ś ­
n ie  d ta te g o  że znam  tę  in s tru k c ję  w  k tó re j m ieśc i 
s ię  d o d a te k  a ż e b y  b ro n i n ie  u ży w ać  w te d y , je ż e li 
n ie  je s t  s ię  z u p e łn ie  p e w n y m  że  s trz e la ją c  za  p rz e ­
m y tn ik ie m  a  w zg lęd n ie  za k o n iem , n ie  z ran i s ię  k o g o

8). A jen c je  Towarzystwa. Każdy oddział Straży 
skarbowej stanowiłby ajencję towarzystwa, której czy»- 
ność załatwiałby każdorazowy kierownik oddziału z dru­
gim przybocznym członkiem Straży, zarazem członkiem to­
warzystwa będącym; w razie braku w oddziele członków 
towarzystwa, dalsze zarządzenie należy w takim wypadku 
do delegata towarzystwa, którym byłby każdoczesny kie­
rownik Nadzoru. W  razie odmówienia tych funkcyj przez 
funkcjonarjuszów Straży, dyrekcja ma zarządzie inny , spo­
sób kolekty wkładek, to jest wprost do dyrekcji. Ajencje te 
załatwiałyby wszelkie poruczone przez dyrekcję czynności 
do których ostatnia ma dostarczyć potrzebnych druków i całą 
manipulację jak najbardziej uprościć, zaś na posyłkę pie- 
niedzy ma się dyrekcja postarać o konto pocztowe a ćzeki 
tegoż ma ajencjom rozsełać.

Kierownicy Nadzorów jako delegaci i kierownicy 
Seksyj jako starsi delegaci, mają czuwać nad sumiennem 
wypełnianiem przyjętych obowiązków przez ajencje oddzia­
łowe.

10) Koszta administracyjne mają być pokrywane 
w równych częściach z dochodów wszystkich trzech działów.

11) Ajencje oddziałowe przyjmują członków, książki 
przyjęcia wypełniają, uwidoczniając wszystkie daty w do­
tyczących rubrykach i takowe odsyłają do dyrekcji celem 
zatwierdzenia. Wkładki od członków przyjmują takowe do 
wykazów na przepisowym druku w dwóch egzemplarzach 
wpisują, poczem odsyłają dyrekcji a dyrekcja zatwierdza od­
biór posłanych kwot i zwraca potwierdzony egzemplarz 
ajencji oddziałowej,/ która wpisuje odebrane kwoty do ksią­
żek wpisowych i udziałowych każdego z członków. Ajencje 
oddziałowe donoszą o każdej zmianie w stanie familji stowa­
rzyszonych i wpisują te zmiany do książek członków, dalej do­
noszą telegraficznie o śmierci stowarzyszonych i tychże familji 
z wyrównania przypadającej wedle statutu kwoty na pogrzeb 
którą Dyrekcja przesyła odwrotnie również telegraficznie ajen­
cji do doręczenia za potwierdzeniem odbioru, tejże Dyrekcji 
zwrócić się mającym. Ajencja oddziałowa donosi także telegra­
ficznie o potrzebie udzielenia doraźnej pożyczki stowarzy-

in n eg o  c a łk ie m  n ie w in n e g o  — a  p o n iew aż  p rz e m y ­
tn ik  b ę d ą c  p e w n y m  że n a  k o n iu  p ieszem u  s tra ż n i­
k o w i z ła p a ć  się  n ie  d a  — je d z ie  so b ie  ca łk iem  b e z ­
p ieczn ie  w  b ia ły  dzieii a  u m y śln ie  k rę c ą c  s ię  p o ­
m iędzy  p ra c u ją c y m i w  p o lu  ludźm i, o d b ie ra  je d y n ą  
acz n ie  b a rd zo  p e w n ą  m ożność s c h w y ta n ia  go  zapo- 
m o cą  k u li.

B y w a ją  — jak k o lw ie k  rz a d k o  — w y p a d k i, g d z ie  
za  p o m o cą  d en u n c jac ji, k tó r ą  p rzy ch o d z i nam ze 
szczup łe j g a ż y  d ro g o  o p ła c a ć , s c h w y ta  się  w  z a sa d z ­
ce  k o n ie . In n a  rzecz  , g-dyby w  k a ż d y m  od d zie le  b y ły  
bodaj d w a  k o n ie  w ie rzch o w e  ; w te d y  ch o c iażb y  p rz e ­
m y tn ik  o g-odzinę w y p rz e d z ił, je s t  jeszcze  sz a n sa  że 
z o s tan ie  s c h w y ta n y , bo  k o ń  o b ro k o w y , w y p o c z ę ty  
z p e w n o śc ią  zm ęczo n eg o  p a c z k a rs k ie g o  d o p ęd z i. N a ­
w e t  c i pow iem , że m ojem  zd an iem  w  k ra ju  ta k ż e  
z d a ło b y  s ię  m ieć  d w a  w ie rz c h o w c e  w o d d z ie le , p rzez  
c o b y  ta k  ro z le g łe  te ry to r ja  o d d z ia ło w e  sk u teczn ie j 
m o g ły  b y ć  k o n tro lo w a n e , b o  n ie sp o d z ie w a n ie  i częściej 
w  ró ż n y c h  p o ra c h .

- W s z y s tk o  to  ła d n ie , k o c h a n y  p rz y ja c ie lu , 
— ozw ie s ię  M y sz y ń sk i,— ale  p o w ied z ia łe ś  coś o denun™ 
c ja n ta c h : m ojem  zdan iem  je s t  to  rzecz  n ie g o d n a , bo  
p o p ie ra ją c  te g o  ro d za ju  sp o rt, n ie  w p ły w a m y  w c a le  
n a  u m o ra ln ie n ie  ludu .

— H a ! p rz e k o n a sz  się  sam , czy  bez  d e n u n c ja n ta  
w  o g ó le  b ęd z ie sz  w s ta n ie  m ieć  w y n ik i ja k ic h  ż ą ­
d a ją ;  sp ró b ó j, n ie  b ro n ię . Z re sz tą  n a  n a s  w in a  za  
to  c ięży ć  n ie  m oże. b o  choc iaż  u s ta w a  p o w ia d a  a żeb y



szonym np. w razie przesiedlenia z równoczesnem wysła 
niem rewersu przepisowo wysławionego,- na co dyrekcja 
odwrotnie przesyła żądaną kwotę do doręczenia za po­
twierdzeniem zwrócić się mająoem ostatniej na dowód 
odbioru.

12) Ajenci oddziałowi ręczą Towarzystwu za 
swoje czynności wkładkami przez siebie' włożonemi. które 
w razie defraudacji mają być użyte: na pokrycie strat towa­
rzystwu wyrządzonych, którą to okoliczność należy za po­
moc;! deklarąćyj wystawionych przez interesowanych 
uprawnić.

13) Panów e k, respiojentów sk. Władysława Zirnmer- 
mana i Jana  Marmorowicza uprasza i apoważnia się do 
zorganizowania komitetu we Lwow ie, składającego si(l; 
z 2 Nadkomisarzy, 2 Komisarzy;, 2 Respicjentów, 2 Nad- 
strażników i 2 Strażników.' Tegoż komitetu zadaniem będzie 
nadesłane projekty zbadać, z tych jeden najodpowiedniej­
szy celowi i charakterowi naszego korpusu wybrać, tenże 
w D w utygodniku  wydrulfSwać, termin 20-dńiowy wyznaczyć 
celem możliwego poczynienia dalszych poprawek przez 
ogół Straży całego korpusu galicyjskiego, poczem na mocy 
tak uzupełnionego projektu zarządzić/ ułożenie formalnego 
statutu, zatwierdzenie tegoż wyjednać i wybór rady 
nadzorczej zarządzić, która następnie dvi;ekc.ję zorganizuje.

1.1) Dyrekcja zaangażuje osobę fachową w rachun­
kowości, której zadaniem będzie założyć odpowiednie księgi, 
zredagować potrzebne, druki, tak dla ■użytku dyrekcji, ja- 
koteż dla delegatów i ajencyj, przyCzom należy -starań do­
łożyć, aby manipulacja cała była o ile możności najpro­
stszą i celowi w zupełności odpowiadała.

15) Na razie Członkowie rady nadzorczej, dyrekcji, 
delegaci i ajenci, pełnią swe obowiązki bezpłatnie i tylko 
honorowo, zaś w razie rzeczywistej potrzeby w braku ho­
norowego członka buchalter może być honorowany.

16. Na pokrycie kosztów. wstępnych, zarządzi komi­
tet dobrowolną składkę w gronie całego kpi,pasa galicyj­
skiego c. k. Straży .«karbowej na razie w kwocie po 50 et, 
od osoby. ^

p f z e s z k a & o i ć  w y k o n y  w a n i u  r o z m a i t y c h  p r z e s t ę p s t w  
a  o  w y n i k a c h  w y r a ź n i e  n i e  w s p o m i n a ,  t o  p r z e c i e ż  
w ł a d z a  ż ą d a  w y n i k ó w ; g d y  i c h  n i e  m a s z  o s k a r ż ą  
c i ę  — p o p a d n i e s z  w  p o d e j r z ę n i e .  a  w i e s i  d o b r z e  c o  
z n a c z y  u  n a s  b y ć  w  p o d e j r z e n i u .  T o  t e ż  c h o ć  z  b ó l e m  
s e r c a  p r z y z n a ć  m u s z ę ,  ż e  w  w s p i e r a n i e  p o d ł y c h  d e -  
n t u i c j a c y j  z a b a w i ć  s i ę  m u s i a ł e m .

S m u t n o  t o . !  n o  a l e  d a j m y  t e m u  s p o k ó j .  W r a c a n i  
j e s z c z e  r a z  d o  p r z e m y t n i c t w a  k o n i .  M o ż n a  p r z e c i e ż  
z a b r a ć  m u  z  d o m u  k i e d y  p r z y p r o w a d z i  ?

—  P r z e k o n a s z  s i ę  s a m .  ż e  n i c  a  n i c  n i e  p r z e ­
s a d z a m  —  a  m o ż e  n a s t r a s z y ł e m  c i ę ?

B y n a j m n i e j !  b a ć  s i ę ' ?  t e g o  j e s z c z e  n i e  d o z n a ­
ł e m .  P r a c u j ę  j u z  t y l e  l a t  j a k o  s t r a ż n i k  m i e n i a  - r z ą ­
d o w e g o , '  l e c z  n i g d y  n a d  s i ł y  m o j e  p r a c o w a ć  n i e  
m y ś l ę ,  b o  n i e  m a m  z a m i a r u  p o p e ł n i ć  s a m o b ó j s t w a ;  
z r e s z t ą  z o b a c z y m y .  '

P o  d i u ż s z e m  m i l c z e n i u  . z a b r a ł  g ł o ś  D o r k i e w i . c z . ,
—  O s t r z e d z  c i ę  j e s t  m y m  o b o w i ą z k i e m ,  p r z e d  

t y m  ż y d e m ,  k t ó r y  Ci t u  d r o g ę  w s k a z y w a ł .
J e s t t o  p r z e m y t n i k  a  r a c z e j  p r e z e s  s t o  w a r z y - ! 

s z e n i a  p a e z k a r s k i e g o .  Z y d  t o  w  c a ł e m  s ł o w a  t e g - o  
z n a c z e n i u ;  d l a  p i e n i ę d z y  p o z b a w i  k a ż d e g o  c z ł o - j  
w i e k a  k a w a ł k a  c h l e b a ,  a  c o  g o r s z a  i p o w a ż a n i a  u  

' l u d z i .  D o s t a r c z a  o n  n i e k t ó r y m  z  o k o l i c z n y c h  m i e ­
s z k a ń c ó w  r ó ż n y c h  z a g r a n i c z n y c h  -.  t o w a r ó w ,  k t ó r e  
n a w i a s e m  p o w i e d z i a w s z y  w  o b e c  n a s z y c h  w y r o b ó w  
ś m i e c i e m  s i ę  w y d a j ą ,  t o  t e ż  u z y s k a ł  s o b i e  i c h  p o ­
p a r c i e  i p r z e z  t o  s z y d z i  z e  w s z y s t k i e g o ,  n a w e t  z  p r a w  i

17) Organem Towarzystwa ma być D wutygodnik ga- 
liny/sklej c. k. S traży skarbu, gdzie należy umieszczać 
wszystkie okólniki dla wiadomości stowarzyszonych.

18) Wszelkie wybory zarządza rada  nadzorcza za 
pośrednictwem delegatów przez ogólne głosowanie.

- Przedstawiając: czytelnikom naszym oba p ro je k tv : 
tak p. .Deblessema, jako  też p. Morawskiego, :. chcieli­
byśmy ja k  najgoręcej i najrychlej widzieć sprawę 
wysżlą z fazy projektów, a obleczoną w szatę rzeczy­
wistości. Krytyce naszej n a  razie obu projektów podda­
wali nieeheemy, aby nie paraliżować rozpoczętej akcji 
i zostawiam y glos w tej spraw ie  ja k  najszerszej dy­
skusji. Poniew aż drukowanie wszystkich w tej m a te i j i  

: głosów zabrałoby przy szczupłych niestety ram a c h  
D w utygodnika  czasu na  lata, dlatego sądzimy, że le ­
piej by było w ybrać  lokalny komitet i to-.jak na jp rę­
dzej, któryby zajął się na  serjo rozpatrzeniem  pro jek­
tów  i ewentualnych poprawek. Spra  wa jes t  zbyt w ażną  
aby j ą  pobieżnie jak  dotąd traktow ać. - O zdanie w tej 
mierze prosimy tak  projektodawców, jakoteż i chcą­
cych w n o s ić  poprawki do projektów.

^  : ...; llcdakcja.

P o ło ż e n ie  resp ic jen tó w ,
ja k o  : ;

k i e r o w n i k ó w  o d d z i a ł u .

l i t o  z n a  a g e n d y  N a d z o r ó w  cltbć p o w i e r z c h o w n i e  
t e n '  b e z w a r u n k o w o  p r z y z n a ć  m u s i ,  i ż  f a k t y c z n i e '  W  o s t a ­
t n ic h  la ta c h ,  S z c z e g ó l n i e j  o d ' z a p r o w a d z e n i a  n o w e j  u s t a w y  
w ó d c z a n e j ,  n a m n o ż y ł o  się t a m  tyle' c z y n n o ś c i  t a k  s ł u ż b o ­
w y c h  j a k  i k a n c e l a r y j n y c h - ,  i ż  j e d e n  c z ł o w i e k  i m  b e z w a ­
r u n k o w o ,  n a w e t  z  n a j w i ę k s z e m  w y s i l e n i e m  t a k  u m y s ł o w e  m  
j a k  i f i z y c z n e , » ; ,  p o d o ł a ć  ni • . |a io ż e , c h y b a b y  w  k r ó t k i m  
c z a s ie  s a m o c h c ą c  c h c i a ł  się stać o f i a r a  s w e g o j z a w o d - u .

n a s z y c h ,  k t ó r e  p r z y  i c h  p o m o c y  ł a t w o  o b e j ś ć  p o t r a f i .
-••'•-f: D z i ę k i  i  w i e r z ę , — w t r ą c i ł l M y s z y ń s k i .  p r z e r y ­

w a j ą c  p o t o k  s ł ó w  D o r k i e w i c z a  —  p o z n a ł e m  i  p r z e j ­
r z a ł e m  g_o ,  ż e  t o  j e d e n  z  n i e b e z p i e c z n y c h  p t a s z k ó w  
i  m a m  w  B o g u  n a d z i e j ę ,  ż e  j a k o ś  t o  b ę d z i e .

A l e  p o w i e d z  m i  z  ł a s k i - s w e j , '  c z y  p o d w ł a d n i  
t u t e j s i  n i e  u t r u d n i a j ą  z a d a n i a  k i e r o w n i k u . ; ?

N i e  m ó j  k o c h a n y ,  o  i l e  w  t a k  k r ó t k i m  c z a s i e -  
p r z e k o n a ć  s i ę  m o g ł e m ,  c h ę t n i  s ą ,  w i e r n i  r z ą d  o  w  ii  
l e c z  n i e  w y m a g a j  z a  w i e l e ,  b o  ł a t w o  z n i e c h ę c i ć  
i c ; i  m o ż n a .

—  H e  c z ł o w i e k  m o ż e  p r a c o w a ć ,  p o w i n i e n ,  
z r e s z t ą  s ł u ż b ą  n i e  b ę d ę '  i c h  d r ę c z y ł ,  b o  z d a n i e m  
m o j e m  c z ł e k  w y p o c z ę t y ; ' c h ę t n i e j  a  t e m s a m e r n  l e p i e j ,  
n a  k o r z y ś ć  s k a r b u  p r a c u j e ,  n i ż e l i  n a d m i a r e m  p r a c y  
o b c i ą ż o n y ;  z m ę c z o n y  z o b o j ę t n i e j e  a  t e g o  w s z y s c y  
k i e r o w n i c y  w y s t r z e g a ć  s i ę  p o w i n n i .

P r a w d ą  j e s t  w s z y s t k o  t o  c O  p o w i e d z i a ł e ś  —  
l e c z  m i  s i c  j a k o ś  . n i e  c h c e  w i e r z y ć  b y  o d  , p r z e s t a ­
r z a ł e g o  s y s t e m u ,  o d s t ą p i ć ,  c h c i e l i ,  b o  i m  c i ą g l e  s i ę  
z d a j e ,  ż e  n a  r o z k a z  „ z  g ó r y “ m a m y  d o b r o w o l n i e  g i n ą ć .

S ł u c h a j  k o l e g o ,  z o s t a w m y  w  p o k o j u  s p r a w ę ,  
k t ó r ą  n a  t o r y  w ł a ś c i w e  s p r o w a d z i ć  n i e  m a m y  m o c y  
a  z a s t a n ó w m y  s i ę  n a c i  t w o j ą  s p r a w ą .

P o w i e d ź  m i ,  k t o  t u  j e s t  w i n i e n ,  ź e  c i e r p i s z ?

(C.d.n.)



Przełożone Władze skarbowe uznając tę okoliczność, . 1 kil. w Norwegji 8 kil. w H olandji  S%  kil, w  Niem­
nie wzbraniają Nadzorom używać w kancelarjach do po- i czech 2 kil. w Szw ajcarji  i. północnej Ameryce praw ie 
mocy członków Straży skarbu, choćby nawet i dwóch, na 3 kil- w D anji  tylko na  l '1/, kil. w  Austrji  na  1 kil. 
a  większym Nadzorom przydzielają do pomocy nawet osobnych w Anglji na  600 gramów, w innych kra jach  500 i ńi- 
respiejentów,, a nawet Co więcej, Wysoka Władza skarbowa żej 500 gramów.
uznając tę potrzebę, znacznie pomnożyła systemizowany Kawa pow inna być p rzechow aną  w zamkniętem
stan respicjentów, w cela prawie Wyłącznie tym, aby siwo- naczyniu., do którego: powietrze  i światło słoneczne nie 
rzyć nowe siły pomocniczedla Nadzorów, -  Z tego co po- pow inny dochodzić, ponieważ w naczyniu otwarłem , 
wyżej podano wynika, iż Nadzory Straży skarbu nie mogą kaw a na  ilości i jakości traci, zaś przez słońce jej 
się skarżyć na to, iż są pozostawione bez pomocy. b a rw a  blednieje.

Z przypuszczalnego" zarzutu, iż ck. Straż skarbowa N a paleniu i prażeniu  kawy pow inno nam  pod
nie wywiązuje się ze swego zadania służbowego, że Nad- względem smaku wiele zależeć, powinno to więc być 
zorom nie jest pomocną, należałoby się usprawiedliwić,; z na leży te m staraniem  przeprow adzane. Ziarnka pu- 
ewentualnie wyjaśnić prawdziwy Stan rzeczy. ’ winne na  wpływ ognia o tyle. być wystawione, o ile to

W  pierwszej linji przypuszczalny ten zarzut , musi do wydzielenia olejku i arom atu  jest potrzeba, co się da 
do tyczyć resp.ićjentów jako kierowników oddziałów, którzy poznać  pó połysku na  ziarnkach i właściwej woni. 
są niejako reprezentantami działalności służbowej samej że tudzież przyjemnym gorzkawym smaku. Jeże li  jednak 
Straży skarbu. kaw a sie przepali, to olej i a rom at się ulotnią, a  wtedy

Poddać tu krytyce działalność służbową każdej jod- kaw a je s t  smaku nieprzyjemnego i węglem trąci. Spa- 
nostki służbowej korpusu Straży skarbu, o ile takowa od- [ona kawa pow inna  być' o ile m ożności prędko . spo- 
powiada swemu powołaniu lub nie, niema tu. podstawy j trzebowaną. ponieważ takow a aby nie stracić  . n a  swej 
i celu; dla przedstawienia jednak prawdziwego stanu r z e - : własności, nie da się dłużej jak  do .14 dni trzymać i t .  
czy poddamy krytyce, czynności ć. k. respic.jenta Straży musi być w puszce blaszanej zamkniętej p rzechow aną 
skarbu jako kierownika .oddziału i porównamy je z czyn- Używanie  kaw y w Europie  datuje się zaledwie
ilościami Nadzoru. od dw óch  wieków a jeszcze z początkiem 1700 roku

Ma tu być wykazanem, czy re sp ić jo n t c. k. Straży używ ano j ą  bardzo oszczędnie. Później s ta ła  się kaw a 
skarbu jako kierownik oddziału wogóle, jest pomocnym; zwyczajnym artykułem  spożywczym. Do Wenecji do- 
>p. kierownikom Nadzoru i w jakim stopniu; czy przy- ; s ta ła  się p ierw szy  raz w  r. 1591 i to jako środek lecz-

padkiem żądanie takiej pomocy nie przechodzi jego siły 
osobiste i czy wreszcie żądanie takiej pomocy jest zaw­
sze koniecznością wskazane lub nie ?

Że respicjent jest pomocnym Nadzorom, to jest udo- 
wodnionem, świadczą albowiem o tern różne śledztwa do­
chodowo karne, protokoły weryfikacyjne, obrachunki go­
rzelniane etc. które to czynności wchodzą w właściwy 
zakres służbowy Nadzorów, o ęzem się przekonać można 
w regjstralnrze przełożonych Władz skarbowych.

Że respicjent c. k. Straży skarbu jako kierownik

niczy. W  Berlinie pow sta ła  p ierw sza  kaw iarn ia  w r. 
1721. F ryderyk  I I  stanowczy przeciwnik kawy, zapro ­
wadził by ł m onopol kawowy w swojem państwie, m ia­
nowicie  ustanow ił zakłady do palenia  i m ielenia 
kaw y i wtedy m u s ia n o , 6 razy tyle za kawę płacie 
a tylko szlachta i księża otrzymywali pozwolenie do p a ­
lenia kawy. Jak o  trunek miernie spożyty działa kawa 
orzeźwiająco na  system nerwowy i pobudza traw ien ia ; 
szkodzi na tom iast tym, którzy są  drażliwego usposobie­
nia, gdyż może w yw ołać wzburzenie  krwi i spow odo-

oddziału ma tyle czynności, iż obarczenie go agendami I w ać  c ierpienia  hemoroidalne i kurcze żołądkowe. 
Nadzorowemi jako przeciążenie nad jego siły uwaźaćby na- Szczególnym środkiem orzeźw iającym  i posiłkiem
leżało, uzasadnionem jest w leni. iż jak wiadomo, agendy jest kaw a dla podróżnych, Surowej kawy używają jako  
samych oddziałów są nieraz; tak znaczne, iż respicjent środek leczniczy przy febrze zimnej, goścću i t. d. 
chyba tylko z poświęceniem własnego zdrowia, może; (G. d. u.)
i musi stanąć do porfioćy na rozkaz przełożonego p. kie­
rownika. Nadzoru.

Czy żądanie pomocy ze. strony Nadzorów od respi- 
cjeniów zwykłych jako kierowników oddziałów, jest ko­
niecznością wskazane lub nie. stanowczo się udowod­
nić nie da. zależy to albowiem od czynności urzędowych,

KOR E S P  O NI) EN G JE,

samego wadzoru. któreby wpierw rozpatrzeć i zbadać na­
leżało, nimby do orzeczenia przystąpić można było.

(Dokończenie nastąpi,)

© cie J ’£B§© 2
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(Ciąg' dalszy).

Południowo arabska  kaw a sprow adza się przez 
kanał sueski i przez Aleksandrję w ilości 177.000 cet- 
narów  o wartości 4 mil. guldenów. Z Madras przycho­
dzi około 300.000 cetnarów, z Portoriko 280.000 cet. 
z Domingo 700.000 cet. z Costarici 180.000 cet. z W e ­
nezueli 160.000 cet.

Ogół produkowanej kawy wynosi około 8 — 10 
miljonów cetnarów. Co do konsumcji, to oblicza j ą  
B lok na głowę ro c z n ie : V  P>elgji 5 kil. w e Franc ji

Z  nad D unajca we. W rześn iu  1893„
W Dwutygodniku Nr. 18 pod tytułem „Obrachunki 

gorzelniane“ wyczytałem skargi na obarczanie komisarzy 
str. skarb, w wykonywaniu kontroli gorzelnianej, przez ciągłe 
dodatkowe rozporządzenia dotyczące tej kontroli.

Słusznie podnosi szanowny korespondent wielką 
odpowiedzialność i przeciążenie komisarzy pracą kancela­
ryjną i kontrolną; sądzę jednak, że przesadzono cokolwiek 
podając, że na obrachunek i sprawdzenie zapasów z go­
rzelni, przy natężającej pracy i rzutnośei komisarza czasu 
od 8 rano do wieczora potrzeba. Co jednak rzeczywiście 
obarcza pracą, to jest zarządzenie w niektórych powiatach, 
aby akta skonstatowania, protokoły sprawdzonych zapasów, 
nic jak ustawa gorzelniana nakazuje w 2-óch lecz w 3-e'ełi 
egzmp. sporządzano. Przybiera się wprawdzie do obra­
chunku nadstrażnika i komisarz wybiera zwykle takiego, 
któremu zaufać może, — nadstrażnik ten jednak zamiast 
sporządzony przez komisarza jeden okaz obrachunku prze­
pisywać, użyty bywa przez kontrolę wyższą do plombowa­
nia aparatu. — Trzecie okazy obrachunku o których wspo­
mniałem mają dać wskazówki co do stanu rzeczy, gdy



zajdzie tego potrzeba po odesłaniu już obrachunków: — i 
lecz pytam się: naco nadzory prowadzą, zapiski gdzie uwi­
doczni ają. wynik obrachunku? Ozy prócz tych zapisków po­
trzebne są. Irzecie okazy obrachunków?

Wyjednać by tylko należało u przełożonej władzy 
skarbowej nakład druku na te  zapiski, bo rubrykowanie 
ich zadaje dużo pracy i nie wszędzie jest jednako prowa­
dzone a druk ol.emy Nr skł. 105 na ten cel sio nie na­
daje

Rozporządzenia urzędowe.
Dokończenie rozporządzenia (dz. róg. N r. 22 ęx, 

1893 zawartego w „D wutygodniku“ N r. 11. 1. Czerwca 
1893.

5. W ykaz transportowy nie  je s t  po trzebny:
a) przy  wysyłkach kaw y (surowej lub palonej) w ilo­

ści do 3 kil., oleju mineralnego do 3 kil., soli kuehen-
a . „ ■ , w  i t c  . p noj w ilości do 20 kil. jeżeli tylko przedmioty te doA. teraz jeszcze jedno  : W rubryce „Luormacie , „ J . ■■ ■ , . 1 • , ,.. •■ ... . . . . . .  zaw odu przemysłowego nie n a leżą  b) przy t r a n ­

sporcie ocl linji cłowej w kierunku do najbliszego cło- 
wego urzędu pogranicznego.' c) przy wysyłkach prze­
wozowych pocz tą  lub koleją, d) przy wysyłce wśród 
miejscowości od domu do domu.

6. Postanowienie w myśl którego kramarze 
i W ogóle właściciele drobnych handlów, którzy swych 
książek przem ysłowych należycie nie prowadzą, w po­

zna ¡duję odpowiedź na Czyjeś pytanie, że w sprawie do 
datku o-letniego mają być wnoszona wykazv perjodyczne 
ze strony urzędu czyli nadzoru a nie prośby funkcjona- 
rj uszów, l.tóre stemplowi podlegaj;!. — Dobra rada! — 

. trzeba by ale wyjednać; wpierw u Wysokiej W ładzy Skar­
bowej zarządzenia w tej sprawie, bo jakkolwiek z reski. 
"Wysok. Minister. Skarbu z dnia 26/5 1890 I. 19370 (Dz. 
rozjj. Nr. 24) nic o podaniach nie ma, to odnośni pj
referenci w niektórych powiatach, d b a l i  z a p e w n e  o dochód wiecl° P»g™mcznym tow ary  swoje tylko konsumen- 
Wysokieuo S k a r b u ,  nakazali w y d a n e m  r o z p o r z ą d z e n ie m  tom a nie d ra 8im kupcom  do dalszej sprzedaży odstę- 
wnosić o t en  d o d a te k  p o d a n ia .  S a d z e ,  że  wykaz/perjodv- : W '™ « n ^ s to s n j j e  się do tych kram arzy  i kup-
c z n e  t a k ż e  zbyteczne; powinno wystarczyć p ro s te ; s p ra w i  j C(̂  którzy urzędowm e przygotowane książki kupieckie
zdanie nadzoru że ten lub ów ukończył 5 lat s;łóźby|Plo w a  '““i , . . , . , . ,
w pewnym stopniu, podając dzień mianowania względnie ; ' ' '  , .J lMnv0M1 ns ania kontroli nad zapasam i kon-
przysif>(ri ' " “ ; troli podlegających towarów w magazynach, mc mają

się odbyw ać rewizje w lokainoseiacli takich kupców 
którzy handel lub drobną sprzedaż tow arów  kontroli 

Szczakowa we W rzH niu. 1803. , podlegających prow adzą, już  to dla samego tytułu, że
I  z naszego granicznego punktu odzywamv się,. 0droćlzi tu o takie pi.zedmioty. . 

w nadzieji że W ładze  wglądnąć raczą w położenie nasze,: 0 względem o o dzielenia hitedlarzy i przemy-
gódne istotnie, pożałowania. P anu ja  tu takie naprzvdiład ! s veovv w pogianiczu książkami na. dzienną sprzedaż,
stosunki, że każdy członek oddziału dzień w dzień po 1 5  1' ^ o s t a j e  dotychczasowe postanowienie. Nadto dozwala 
godzin służbę pełni: a. cóż dopiero mówić o służbie w fa- ^  Av PS^le. /,G także kupcy w ew nątrz  okręgu cło w ego 
bryce sody, gdzie oddycha, się powietrzem przepełńiorem ktdfych sklepy w miejscowościach blizko wewnętrznej 
wyziewami wapna i różnego rodzaju, gazami, a dodawszy ; ^ o w e j  są  położone i k tórzy zn aezm  handel to- 
niechlujstwo, znamionujące przedsiębiorstwo żydowskie. vvaiiUU' kontroli podlegającymi prow adzą  i takowe 
przyjść mogłaby odnośna komisja do przekonania, że sto- ' "■ °hięgu pogiam cznym  zbywają, książkami na dzienną 
sanki takie są doprawdy nieraz nie do zniesienia1. ; sprzedaż Oddzieleni by c mogą.

Niezawadzi nadmienić, Że pełniąea tam służbę c. k. Zakaż  hand lu  wędrownego towaram i kontroli
Straż skarbowa jest w zupełneni prawie do żądania do- j  PPtllegajt^cy tiii w pograniczu (§. 358 inform acji cłowej
datków pieniężnych, jakie ot r zymuje  s ie j>rzv ralinerjach j ^ ' )  p e s z c i e  przepisy o kontroli paszporto-

'nafty. ciikrOwarniach i innycti togo rodzaju przedsiębior- i 'vei. P- P- 1 /9  ex. 1853) jakoteż o tak  zwanej kon- 
stwach. tem bardziej, że fabrykant pobierający sól po ce-1 t r ° h  zaostrzonej (eh p p  N  221 e x ,1 8 5 5  dz. r. _ZV. 61 
nach zniżonych 25 fet. za cetnar metryczny, bodaj czy I e x ~ I pozostaje i nadal w swej mocy. 
tymi pieniadzmi opłaca górnika, a uzyskuje od Rządu na-i ^  Zobow iązania  się kontraktowe, by zakładanie
t.omiast nietylko produkt, ale nawet wiernego i sumien- l składow towarowych na granicy Niemiec .i W łoch nie
nego stróża w osobie funkcjonarjusza c. k. Straży skarbo- : cierpiane i pod kontrolę stawiane, nie narusza się
wej do pilnowania tego produktu. Przypuściwszy, że 
przedsiębiorca obowiązkowo uiszcza Rządowi pewną, kwptę 
na utrzymanie dwóch funkcjonałjuszów, to jest tvlko |

powyższem rozporządzeniem.
U .  O ile ruch tow arow y w ciowym obwodzie 

i w ogóle, a także i w  pograniczu, skarbowemu
gwarancja, w obec Wysokiego skarbu, że otrzymanej od I nadzorow i podlega postanaw ia ją  zarządzenia w 8 
Rządu poproslu powiedziawszy za darmo w celach „p o d - : * rozdziele cłowej informacji (Z . S t. M . O.)
niesienia industrji“ soli nie spienięży, jako takiej, lecz do 
wyrobu sody zużytkuje. Jeżeli zaś c. k. Straż skarbowa 
gorliwem wykonaniem służby zapobiega możliwemu rozwle­
kaniu tej soli poza obręb przedsiębiorstwa, to broni tem 
samem przedewszystkiem interesów samego przedsiębiorcy, 
gdyż ten w przeciwnym razie i tak musiałby utrzymywać: 
własne sługi, którzyby- tę funkcję pełnili- Słusznie, więc: 
należałby się jakiś dodatek funkcjonarjuszom ć. k. Straży 
pełniącym służbę w tej fabryce, któryby chociaż na le­
karstwa. wystarczał,: gdyż po ośmiogodzinnej służbie ;.wr tem 
przedsiębiorstwie można nabawić się (niewspominając 
o odzieży) nie tylko kataru, alć bólu głowy, żołądka i co 
zatem w parze idzie zwykle, biegunki, której w dodatku 
nie ma gdzie zaspokoić, gdyż niema tu nawet wychodków.

Rozporządzenie to obowiązuje od drria ogłoszenia.

I N F O R M A C J E .
1. W którym czasie ma się podawać o stypendjum 

dla dzieci, uczęszczających do szkół, trafiło się bowiem, 
że ojcowie przez nieświadomość, zajióźno w tym roku po­
dania wnieśli i zwrócono im je z nadzoru.

2. Czy mogę kompetować o pozwolenie do zawar­
cia ślubów małżeńskich, jeżeli od roku 1878 do 1885 po­
zostawałem w czynnej służbie wojskowej, zaś od roku 
1884 do 1889 w sianie spoczynku jako porucznik, w któ­
rym to czasie pobierałem emeryturę. Od Września 1889



do Grudnia 1890 byłem jako zastępca oficerski w nie­
czynnej obronie krajowej, z dniem 1. Stycznia 1891 do- 
siałeni odprawę (Abschiecl) zaś' dnia 28 lutego 1889 wstą­
piłem do Straży skarbowej i służę do obecnej chwili. 
Nadmieniam przytem, ze . Władza wojskowa policzyła mi 
lata na emeryturze w odprawie jako czynne.

u. Ozy i jaki dokument jest lub nie jest obowią­
zany kierownik oddziału wystawić podwładnemu członkowi 
c: k. Straży skarbu powołanemu a.) na plac' poboru lub 
ćwiczeń wojskowych, b) lub też mającemu się stawi.- do. 
oględzin lekarskich, c) do złożenia egzaminu, albo — wyda­
lającemu się w ważnej sprawie, lub sprawie osobistej, lub 
menażnej.

4) Jak  szeroką jest przestrzeń pomiędzy słupami 
granicznymi austrjackimi a rosyjskimi, i jakie ma być 
pozostawione oddalenie lub nie ma być z lej strony słupa 
granicznego na suchej granicy?

5. Czyli rybołowstwo lub .wydzierżawienie tegoż na 
neutralnym pasie granicznym jest dozwolone ¡ul) m e?

6\ Na jakiej podstawie zarządza W ładza skarbowa
I  instancji wpisanie wyniku egzaminu na stopień respi-
cjenta do książki służbowej i do opisu kwalifikacji w" ra­
zie jeżeli kandydat egzaminu nie złożył

7. Pefwien Strażnik skarbowy zmuszony stosunkami 
wystąpił dobrowolnie z korpusu, nie mając jeszcze stałego 
przyjęcia. — Po przerwie 5-cio dniowej wstąpił napow- 
rul do Straży i służy w niej dotąd. Czy czas pierwszej 
służby jest policzalny lub nie ?

Odpowiedź na pytanie 1. Termin wnoszenia podań 
: o“ stypendja oznaczony bywa zawsze w „ JSfoii.scnbla.tt“ Mi­
nisterstwa skarbu a to najczęściej z końcem Czerwca 
każdego roku. Niewykhićża to jeclnakże dodatkowego po­
dawania w wypadkach wyjątkowych w jakimkolwiek ter­
minie. Podania takie winny być wnoszone przez powiatową 
;ć. k. Dyrekcje, skarbu, a nie mogą być zwracane napowrut 
przez nadzory,,"jako do tego nie mające upoważnienia.

■ Odpowiedź na pytan ie  2. W  wypadku jak wymie­
niony, dopuszczalnem jest kompetowanie o pozwolenie do 
zawarcia ślubów małżeńskich, zwłaszcza w porze obecnej 
gdzie .dalsze, obsadzanie posad respicjenlów jest tylko kwe- 
s'tją. krótkiego czasu.

Odpowiedź na pytan ie  3. W  wypadkach ad  a, b, o, 
wymienionych potrzebna bezwarunkowo karta podróży, we 
wszystkich innych- mniejszej wagi ale po za. obrębem miej- 
scow;ości pobytu stałego, wystarcza raport; w obrębie miej­
sca pobytu zwykłe zanotowanie w oddziele.

Odpowiedź na pytan ie  4-, Sprawa oddalenia od sie­
bie słupów granicznych między monarchią austro-węgierską 
a rosyjską, nie jest dostatecznie jeszcze uregulowaną. Od­
dalenie'' od słupów, jako też i szerokość pasu granicznego 
zawisłą bywa także od natury terenu. Sprawa to. zresztą, 
nalury . czysto politycznej i administracyjnej i.Straż skarbową 
bezpośrednio nie obchodzi.

Odpowiedź na pytanie  y . Ponieważ- podobną kwe- 
stje wywołał wypadek nad Zbruczem, przeto departament 
VII. kraj. Dyr. skar. wyda niebawem odnośne Orzeczenie 
i instrukcję. Uslawa rybacka bowiem dla Galicji z dnia 31 
Października 1887. (Nr. 37 K. u k. z r. 1890) nic po-* 
dobnego nie przewidziała. Powiada ona tylko: ,,że obszary 
wodne których właścicielem nie jest ani gmina ani obszar 
dworski, wydzierżawiane być mogą dla celów rybołowstwa 
przez odnośne władze polityczne“ . Ustęp ten nieda się jed­
nak w swem brzmieniu zastosować do neutralnego paSa 
granicznego, który właściwie do nikogo .nie należy.

Odpoioicdź na pytanie  6. Podobne postępowanie nie 
jest uzasadnione i może. być tylko wynikiem osobistej za­
chcianki szkodzenia, kandydatowi W  opis stanu i własności j 

funkcjonarjusza winny być wciągane tylko tego rodzaju;

okoliczności, które stanowią zmiany w konduicie ; a prze­
cież niezdahLe jakiegokolwiek egzaminu, nie wpływa jesz­
cze niekorzystnie na niczyją konduitę, przysłużą mu bowiem 
prawo zdawania ponownego, a wreszcie składanie egzaminu 
nie jest koniecznym obowiązkiem służbowym funkcjonar­
iusza i zależy .to od jego szczerej *cli¿ci i woli.

Odpowiedź na pytan ie  7. Czas ' pierwszej służby 
jest mu policzalnym do prowizji, lećz nie do stałego przy­
jęcia.

Z m ia n y  w  k o r p u s i e  c .  S t r a ż y  s k a r b u .
‘■'■’aJiT*'

E g g a in in a  z ło ży l i :  Na s topień  resp ie jen ta  (z p o ­
stępem dobrym) uadstrażuik  Jtiljris/ Gergovich, w brodz- 
kitn po w. sk a rb o w y m : na  uadstrażnika  (z dobrym' po-» 
stępem) M irosław S trow siu  z sekcji granicznej Brzesko.

. N d  stopień  respiejenta,: N i d  strażnicy : Batowski 
Aleksander, H orodeck i J a n ,  Czechowicz Hyacynt, 
Gawlikowski Kazimierz, Nowicki Józof. Lubasowski 
Jan ,  Prokopowicz, Andrzej i P iątkowski Feliks  w ta r­
nopolskim  powiecie skarbowym.

N a  stopień nadstrażnika. Strażnicy: [skrzyński Ale­
ksander, Nowicki Apolinary i Strn tyński Klaudjusz, 
(z bardzo dobrym postępem ) w- tarnopolskim  powiecie ; 
zaś strażnicy: Zawalnicki Tadeusz, Lotocki Bolesław, 
i P iasecki J a n  z dobrym postępem  w csortlMwskim  
p o w ie cie. ska r b o wy ni.

N a  stopień uadstrażnika: str. Adam Tułasiewicz 
i Włodzimierz Korczyński w pow. sic. krakow skim .. (obaj 
z dobrym postępem.

Z  towaroznawstwa  i postępowania cłowego : nad- 
strażńik Mikołaj H e rm an n  stacjonowany w Bolechowie.

P rzes ied len i .  W ' staiiislawow'skim ■ powiecie skar. 
N adstr; W ohlfeld  z Doliny do Stanisławowa, M achow­
s k i 'z  K ałusza  do Doliny i str. Andruchowicz Dymitr 
z. M onasterzysk do Boiechówa.

I-I' samborskim pąw. skarb. . n a d s tr : Łernech J a n  
z C-hyrowa do Borysławia, Zazuliński L udw ik  z B ory­
sławia do Sam bora ,  H o d h o d ■ Stanisław do S tare j soli, 
tyt. nadstr. F e re n s  Antoni ze S am b o ra  do Chyrowa, 
str. Habliński W ładysław  z Chyrowa do Stryja.

W  powiecie skarbowym B rzeżany. N adstr. Hoffmann 
E rnes t  z nowosądeckiego do brzeżańskiego ’pow., Szy­
m on Greek z pow. brzeżańskiego clo Gorlic, liesp icjenci :, 
Życzy liski' Szczepan ze Sław-entyna do Bursżtyna, 
Schram' G ustaw  z B ursz tyna  do Sławentyna. — S t r a ż ­
nik H orn iak  Marcin z B rzeżan do Rohatyna, (zarazem 
mianowany nadstrażnikiem).

Respicjent Postępsld Henryk  z Kołomyji do no­
wosądeckiego powiatu, oddziału w Lim anowy. N adstraż-  
nik Rutkiewicz W ładysław  z Jancsi/na brodź.. do Z a ­
w ałow a powiatu  brzeżańskiego. S trażnik  W ia t r  Maks. 
z rzeszowskiego do krakowskiego, zaś s trażnik  Cera­
to,wski S tanisław z krakowskiego do lwowskiego po­
w iatu  skarbowego.

Nadstr. ’Józef  Ziołkdwski z B orysław ia do D ro ­
hobycza, zaś nadstr. J a n  Isakowicz z Drohobycza do 
Borysławia.

Z f re k w e n ta n to w  IV . k u r s u  szkoły przygo tow aw ­
czej w  Sygniówce p rzeznaczen i:  do .CJzortkowa: 1 Boja- 
nowski 'Emil,. Brzeziński J a n ,  Ohlamda Franciszek, 
Chyba Jan ,  Cbylak N es to r i" Ćwikliński Józef, Głowacki 
Jan ,  Drożdż W ładysław, Gruszczyński Piotr, H lebawi- 
cki G abriel: do Lwowa: H reczański Ferdynand , J a n ­
kiewicz Stanisław , Jaw o rsk i  W ł. K., N aw rate l L. E..



N ow akow ski R. J-: do K rakow a:  wolny wybór do czasu, zanim się coś w tym kierunku zrobi. 
Potocki G-. P. Zarzycki W ła d y s ła w ; Niemamy naturalnie na myśli wskrzeszać poranionego w roku

zeszłym projektu komisji mundurowej, która przestała żyć, 
zanim jeszcze weszła w życie.

.Tak się zmieniają, o p in ie ! Niedawne to jeszcze 
czasy, kiedy utartym niemal frazesem było, że ten lub ów, 
„umiejąc ż y ć  ze Strażą“ robił na tej lub owej gorzelni i in­
teresa. Teraz odwróciły się karty; dziś podnoszą znowu la­
ment, że Straż to istny wróg gorzelniczego przemysłu, że. 
cały swój umysł w tym tylko wytęża kierunku, aby gorzelnika na 
defraudacji-Wyłapać i zniszczyć. Czy tak, czy owak, zawsze na 
jedno wychodzi, że Straż j«st znienawidzoną, a wyraz temu 
dało pismo G om elnik  w n. 3 z 15 Września. Z okazji że 
kiepskie zbiory tegoroczne a więc zły zbiór i zgniłe kartofle 
dawać będą niejednokrotnie, t. z. fermetacje pieniste niełatwe 
do ścisłego kontrolowania w kadziach, z góry już posądza or­
gana Straży skarbowej o różne szykany i skargi o nadużycia 
jakich właściwie nie będzie. Nie stałoby nam miejsca na 
szczegółową pod tym względem polemikę, powiemy tylko, od­
dając pięknem za nadobne, że jakkolwiek gdzieniegdzie zda­
rzają się nieprawidłości w urzędowaniu, to znowu panowie 
gorzelnicy mają wiele, bardzo wiele sposobów uniknięcia 

i „szykan“ i przykrości, gdyby tylko zachcieli równie 
Obucho-1 sumiennie obowiązek swój zawodowy spełniać, jak i Straż 

; skarbowa, która przecież nie jest ostatnim organem kon­
trolnym gorzelń.

N estorow icz T. J . ,
D ąbrow sk i Marjan, 
do P rzem yśla:  111 akiewicz J .  K. W ie lg o sz  Stanisław , 
Tyszarski L u dw ik ; do Rzeszow a: J ankow sk i Adam,
K aszow ski Jan ,  Koczay W ł. K. Kolaszek A. W. Ki- 
jańsk i  Antoni. Ł ysakow sk i WŁ, M anasterski Teofil, 
M arusiąk  J a n :  do Kolo m y ji : K a ra tn ick i  Emil Seweryn, 
do S ta n isław ow a: P ich ler  Ferdynand , Rodzynkiewicz 
Mieczysław, Buszczyński Stanisław, S ło to łow icz  W ła ­
dysław , Sowiński L. M. Stroński Gustaw, Szymański 
K a z im ie rz ; do T a rn o w a : L ityński Antoni, Podłuski 
Em ilian , Ratyński Stanisław , Sijak Józef, Sdzielski 
Karol, S am bor Teofil. W ierzb o w sk i  Eugeniusz. W ó jc ik  
W aw rzyniec,  Zawicki W łodzimierz, Źuehowski Mikołaj.

Uwolnieni zostali ze służby w p o w .tarnow skim  
w e  W rześniu nadstr. Em anuel Bielecki z oddziału 
Ujście jezuickie i str. Dębicki z odddziału Borusowa, 
n a  żądanie w łasne ; z oddziała  W ola P rzem ykow ska  
str. Leopold  Strowski z urzędu.

Stałe przyjęcie otrzymali w D rohobyczu nadstr. 
Ju l ia n  F a ja  i W ojciech F a ra n .

Sprówizjonowanyni zosta ł  z dniem 30 bm. S traż ­
nik Ignacy  Jasiński.

Wydalonym został z korpusu strażnik 
wicz Antoni w  s tanisławowskim  pow. skarbowym.

W stan spoczynku n a  w łasną  prośbę przenie­
sionym zosta ł  z dniem 1-go W rz e ś n ia  br. .respicjent 
wielce zas łużony  w korpusie p. L e o n  Łapczyński 
w  Krakowie, gdzie zamieszkał.

K R O N I K A .

Odznaczenie. J .  C. K. Mość nadał kontrolerowi 
głównej kasy krajowej p. Józefowi Olpińskiemu, tytuł 
radcy cesarskiego.

Zmiana nazwiska. Wysokie c. k. Namiestnictwo 
zezwoliło radcy i dyrektorowi skarbowemu w Brodach 
Wn. Antoniemu Spendlingowi. zmienić dotychczasowe na­
zwisko rodowe’ na y Spóm orskia .

P an  Nadradca skarbu Dajewski nie objął jeszcze, 
jak mylnie poprzednio doniesiono, urzędowania, przedłużył 
bowiem urlop swój celem udania się dla dokończenia ku­
racji do Abazji-

Dalsze mianowania respicjentów nastąpią niebawem 
po powrocie tak J W P .  Wiceprezydenta, jako też p. nad- 
radcy Dajewskiego.

Sprawa niedzielnego wyrabiania „kawałków“ po 
biurach powiatowej Dyrekcji skarbu, poczyna dawać się po 
trosze we znaki funkcjonarjuszom Straży skarbowej. Czło­
wiek po całotygodniowej żmudnej pracy zawodowej radby 
trochę odpocząć w niedzielę, popatrzeć swobodniej na świat 
boży i zaczepnąć sity do pracy na dalszy tydzień, a przykuty 
przez pół dnia niedzielnego dó stolika pisarskiego, ob­
mierza sobie i żywot i pracę własną, w której nie znaj­
duje wytchnienia- Może nasi dostojni przełożeni zechcą 
łaskawie wglądnać w tę sprawę, tem bardziej, że praca ta 
podjęta początkowo niby dla wyrobienia „nagłych“ kawał­
ków, poczyna wchodzić w zwyczaj, który się gotów potem 
nie dać wykorzenić.

Umundurowanie. Podniesiona w poprzednim n u ­
merze myśl nawiązania stosunku z firmą chrześcijańską 
celem' dostawy sukna na mundury dla członków Straży 
skarbowej, natrafiła na niechęć ze strony samychże kupców, 
nierozumiejących poprostu własnego interesu. Wobec tego 
nie forsujemy tej sprawy, zostawiając najlepiej każdemu

Czj' tak  być powinno ? ! W  jednym z oddziałów 
przepisał kierownik oddziału w dzienniku i raporcie nastę­
pujące polecenie służbowe podwładnym do wykonania: S t ra ­
żnicy N. N. i N. N . patrolują prawem skrzydłem granicy 
z chwilowemi czatami aż do N. gdzie zwiedzą tamtejszy 

i  oddział c. k. Straży skarbowej, zaś z  powrotem odtrzymają
1 czaty na punktach N .  N. przyczem pozbędą psa z ko- 
szar, ze względu na §. 5. ustęp 6 porządku koszarowego 

i z roku 1882. Nasuwa się pytanie : czy mają podwładni wy­
żej wzmiankowaną, służbę wykonać i czy kierownik oddziału 
może takie polecenia służbowe w raporcie i dzienniku przepi­
sywać ? —

Wojenne lata. W czasopiśmie Balcowinaer R u n d ­
schau  czytamy skargę — prawdopodobnie kogoś z buko­
wińskiego korpusu Straży — na importowanych, z Czech 
i Morawy funkcjonarjuszów Straży, którzy przyszli popra­
wiać „moralność“ bukowińską, iż ci nie tylko mają. czas 
służby na  Bukowinie liczony po 16 miesięcy rok (sic) 
ale w dodatku większe prawa do awansu mają. niż peł­
niący stałą w kraju służbę. Jakkolwiek się kto będzie zapa- 

| trywał na tę .sprawę, godnem jest uwagi, że liczenie ..lat wo- 
Ijennych“ ma miejsce przy Straży, Od komentarzy doty­
czących stosunków awansu, wstrzymujemy się: powiemy
tylko, że owe czeskie żywioły nie były na Bukowinę od­
komenderowane, lecz szły dobrowolnie za osobistem zgła­
szaniem się.

Z życia towarzyskiego. W  Brżeżanach zawarli 
związek małżeński i to w jednym dniu wszyscy nadstraż- 
nicy: pp. Antoni Wandycz, Józef Wesołowski, i Władysław 
Grreszel. Okoliczność ta wywarła pewne wrażenie na miesz­
kańcach Brzeżan, którzy w ogóle niewidzieli jeszcze, aby 
który ze Straży w brzeżańskim kościele ślub brał, a nie 
dopiero trzech naraz. Wszyscy trzej pojęli panienki z do­
brych domów, które korpusowi chlubę tylko mogą przynieść. 
Na dzień 7-go Października zapowiedziany jest jeszcze 
ślub nadstrażnika p. Antoniego Osobliwego, stacjonowanego 
w Brżeżanach.

W  dniu 23. ub. miesiąca w kościele św. Marcina 
we Lwowie odbył się ślub nadstrażnika p. Włodzimierza Li- 
siewicza z p. Adelą Lorenz, córką obywatela lwowskiego. 
Starostował młodej parze komisarz p. Władysław Disselj zaś 
drużbowali nadstrażnicy pp. Gursching i Konarski.



,W Kiilparkówie zmarł strażnik ,T 
z brzeżańskiego powiatu skarbowego.

K o n tra b a n d y .  Oddział ¿. .k / s t r a ż y " s k a rb u  w K u - , 
rsyn ie  w ielkiej przytrzymał’''na dniu 2 Września ub. rn. ! 
16 kilogramów herbaty rosyj. w Dąbrowicy, Imacze : Nad- j 
s lrażn iey : Ksawery Struć i Juljan Kaueki (z B ie lin)1 
oraz strażnicy: Niedzwiedzki Michał i Orzech Józef z K u - s 
rzyny.

Oddział ć. k. Straży w P>'seworsku żakwestjonował 
w pewnym browarze do oddziału przynależnego — .! przy 
sposobności przglądu w piwnicy składowej, 165hektolitrów 
brzeczki piwnej w fermencie krążkowym, odbywającym się 
w kufie. Śledztwo w toku, sprawa jeszcze nie zbadana. 
Imacze : Respiejent Śnieżek Izydor i nadslr. Wójcik Wojciech.

Skrzynka Redakcji.
Korespondent iv Ssczako w e j : Za korespondencję dzię- , 

kujemy. 'Część jej użyliśmy w numerze niniejszym. Reszta i 
zużytkuje się jako osobny artykuł później.

„Szeregowiec“ Ustęp o obrachunkach gorzelnianych i 
na razie zostawiamy; natomiast, jako sprawę ważniejszą,! 
rozpoczynamy rzecz o położeniu respiejentów, jako kie- j 
równików oddziału. Dalsze p ra c e ,— o ile możności, treś- ‘ 
«wie pisane, byłyby nam bardzo pożądane..

O d p o w ie d z ia ln y  R ed a k to r :  A dam  K rajew sk i.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Odd. w Zawałowie. Odpisujemy zaległość w przed­

płacie za miesiąc luty i marzec br. z powodu wiadomego 
po sprawdzeniu w e. k. urzędzie pocztowym.

Odd. w Zarowie;. Po zwróceniu uwagi naszej spraw­
dzono miedzy odcinkami za. I I I .  kwartał br., że rzeczy­
wiście oddział przesłał przedpłatę na dniu 3 Lipca br. za 
I I .  kwartał br. a nie za I I I .  kwartał, przeto sprostowano 
dotyczącą datę.

P. W Ł  K r . W C. Na zwróconej adresowej opasce 
Nr. 18 uwidoczniłeś pan, że „nie p rzy jm u je  się“ nnie 
je s t z a p r e n u m e r o w a n ą podczas gdy prenumerata jeszcze 
od miesiąca kwietnia br. trwa a za który to czas nieuiś- 
c-iłeś pan dotychczas żadnej przedpłaty. Zechce pan za­
tem za I I  i I I I  kwartał nadesłać przedpłatę — a na 
przyszłość zauważać sobie, że zamówienie kartą korespon­
dencyjną bez przesłania przedpłaty z góry — stanowi 
u nas ważność i zarachowanie na rzecz dotyczącego.

Odd. w Stanisław ow ie. Dotychczas oddział tamtej­
szy w przedpłacie za miesiąc sierpień i wrzesień br.

Z  powodu licznych  zgłaszań do Administracii z chę­
cią nabycia wykładów autografowanycb. z kursu przygoto­
wawczego — uprasza się w imieniu ich -— Panów inte­
resowanych mających do pozbycia takowe—  o bliższe po­
danie, pod jakimi warunkami odstąpić raczą.

bowiem zaległości za „roczniki“ wynoszą dotychczas jesz­
cze 25%' a za szematyzmy przeszło 40 % •

P. F r. Cz. w Ha. Pomimo poszukiwań w Celu na­
bycia tego podręcznika — nie odnieśliśmy pożądanego skutku, 

P. Sza. w Po. Przesiane wykłady o.ldano jednemu 
kompeientowi pod tymi samymi warunkami.

Odwołanie. Zawiadamia się interesowanych, że 
i Administracja dotychczas nie otrzymała z Wiednia „ustawy 
; o opodatkowaniu piwa“ pomimo zlecenia przez zamawia­
jącego i korespondencji przesłanej do p Arminga.

W chwili oddania nnineru pod prasę otrzymaliśmy spra 
wozdanie od deputata p. Otfinowskiego Ferdynanda. Ponie­
waż nie chcieliśmy narażać numeru na spóźnienie, nie­
przyjemne dla czytelników, a nadto czekając jeszcze na 
dosłowny tekst petycji, odłożyliśmy tak jedno, jab i drugie 
do numeru następnego.

NADESŁANE.
1) Pewien nadstrażnik z powiatu cżórtkowskiego, zaprasza, 

swych kolegów z powiatów nowosądeckiego, tarnowskiego, rze­
szowskiego lub sanockiego, do zamiany za wynagrodzeiiiem 25 złr. 
na, koszta, podróży.

Wiadomość w Administracji pod Nr. 19. I.

% Pewien nadstrażnik z powiatu krakowskiego — zaprasza 
' swych kolegów do zamiany z powiatu czortkowśkiego lub koło- 
! myjskiego za. wynagrodzeniem kosztów podróży 15złr.

Wiadomość w Administracji pod lit.. I. J. L.

NB. zechce ten Pan podać swój adres, co zapomniał uinieś- 
j  cii-. Koszta ogłaszania wynoszą 24 ct. (Przyp. Admin.)

3) Pewien strażnik skarbowy z sanockiego powiatu zapytuje 
kolegę’ z przemyskiego powiatu który ogłosił w numerze 17 — chęć 
do zamiany,-czyliby nie życzył sobie w tamtejszy powiat przesiedlić sir. 

Wiadomość, w Administracji pod Nr. 19 III.

Pewien nadstrażnik z krakowskiego pow iatu zaprasza swych, 
kolegów do zamiany z powiatów tarnopolskiego, brzeżańskiego, 
.czortkowśkiego lub kołoinyjskiego za wspólną zamiana kosztów. 

Wiadomość w Administracji pod 1. I P. D.

I J ó z e f  G o l d m a n n  i
jS zeg a rm istrz  m
#j we LWOWIE, przy ul. HALICKIE! I. 15. ffi
g! Poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarków.kieszonko- ¡4}, 
Hj wych złotych i srebrnych, zegarów pendułowych i budzi- |g. 
Jj-i ków, łańcuszków do zegarków złotych, srebrnych i metalo- jgjj 
's] wych, biżuterji męskiej i damskiej w wielkim wyborze. !jgj 

Wszelkie reperacje wykonuje się szybko i za poręczeniem, ffl

Dnia 27. lipca b. r. odbyt się ślub nadstrażn ik  { O d  W y d a w n i c t w a .
p. Kurowskiego Tomasza z p. Danielą. Jakubowską. ( _  —

W  Podkamieniu koło Brodów zawarł 19 b. m. ślub } Odd. w Gorzowie. Przesłaną kwotę 80 ct, przypa-
roałżeński nadstr. p. Władysław Iwaszkiewicz z panną Olgą. | dającą, za szęmatyism od s. p. nadslriiżnika Krau.so.wicza,
Klementyną. Werchanowską, rzeczywiście wydawcą otrzymał.

^  ’ i ' • t ,  • -  -nr - • , b o o i P .  T. B . w l i .  Za rocznik i szematyzm przesianyN ekro logia .  Dina / Września br. zmarł w. • 3 2 1. . t -  • • •,r ■ przypada dodatkowa kwota lo  centów,roku życia nadstrażnik .Kazimierz Krausowicz. 1 • s.-.-,1 ’ • . . i .•A . , ,  . i 0 - i  .i , , 1 rzy e| sposObnosći uprasza sie p. p. odbiorćow taleDnia 11 ub. m. zmarł w Szczurowicaeh nadstrażnik- . . i  . }  , ■ . , . , ..
Antoni Markhauser w /42 ' roku życia, pozostawiając wdowę : ^ c z n 1;kow jak i szWrntyzmów o przesianie resztujących 
z sierotami. W  tarnopolskiem reśp. Józef Z urko !’, 1 ca4eJ naIe^ ioS(:1- 2 P ^ P ^ ą  za IV kwartał br..

W ydaw ca: Z dzisław  P rzybylski. Z drukarni Edmunda. Ostruszki Lwów — ulica Sykstuska Nr. 10.


